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Zamach bolszewicki na Polskę. 


Warszawa. Pism4 warszawskie podają bardzo 
ciekawe rewelacye z racyi proklamowanego 
dwudniowego strajku demonstracyjnego prze- 
ciw gabinetowi Paderewskiego. Ma to być 
pierwsza próba sił partyi bolszewickiej w Pol- 
sce. Bolszewiccy agitatorzy, którzy działają na 
gruncie polskim, pragną w ten sposób stworzyć 
subie pomost między Rosyą a Niemcami. Obja- 
śnia o tem zupełnie jasno „Komunista” organ 
partyi bolszewickiej, wydawany w Zagłębiu 
Dabrowskiem. Pisze on: „Zadaniem strajku po- 
wszechnego jest zawarcie proletaryackiej przy- 
jaźni z Rosyą, Litwą, Ukrainą, Łotwą i Biało- 
rusią”. 

„Proletaryat Polski powinien dążyć do tego, 


„Dwudniowy strajk powszechny winien być 
punktem wyjścia do nowej, potężnej ostate- 
cznej walki o władzę dla Rad Delegatów Robo- 
tniczych, które jedne są powołane do stworze- 
nia dyktatury proletaryatu i przeprowadzenia 
rewolucyi socyalnej”, 

Mamy więc — pisze dziennik warsz. — do 
czynienia z ruchem nawskróś bolszewickim, 
który chce z Polski stworzyć „ogniwo między 
Niemcami i Rosyą”. Rezultatem tej „,przyjaźni” 
byłoby wtrącenie Polski w taką samą przepaść, ; 
w jakiej dziś dusi się Rosya sowiecka: zniszczo- 
ny przemysł, miliony bezrobotnych,  zrujno- 
|wane rolnictwo, głód, nędza i bratobójcza wal- 
| ka — oto owoce rewolucyi i rządów sowieckich. 


by być ogniwem, łączącem rewołucyę Niemiec |Jota w jotę tosamo powtarza się w Niem- 
z rewolucyą Rosyi. Powszechny strajk w Pol- |czech —i tylko to dałyby rządy komunisty- | 
see ułatwi nam właśnie wypełnienie tej dziejo- | czne w Polsce. 


wej roli”. 


Francya o Polsce i dla Polski. 


ostatnia poczta przyniosła nam z Paryża wie- 
le niezmiernie ważnych szczegółów, świadezą- 
wych wvmownie, iż papiery nasze w opinii koa- 
licyi idą szybko w górę. Sprawa polska dojrza- 
ła tam już tak, że obecnie łatwiej będzie 
dyplomacyi polskiej zbierać owoce żmudnej 
pracy z osiatnich dwu miesięcy. Z pośród licz- 
uych artykułów prasy francuskiej, doskonale 
poiniormowanej o tem, co się u nas dzieje, wy- 
bieram artykuł wstępny z „Journal des Debats” 
z dn. 26. lutego, dający znakomitą charaktery- 
stykę obecnych stosunków w Polsce, p. t. „Les 
Affaires połonajses et les Allies”. 

Autor podnosi z uznaniem, iż w ostatnich ty- 
sodniach stosunki w Polsce znacznie się popra- 
wiły. A więc naprzód doszło do ścisłego poro- 
zumienia między naczelnikiem Piłsudskim a pa- 
ryskin Komitetem Narodowym. Antagonizm 
partyi socyalistycznej z blokiem innych stron- 
nietw kompromitował przez czas długi nasze 
wielkie interesy narodowe w oczach zachodniej 
Europy, podkopując tem samem powagę dele- 
gacyi polskiej na konfereneyi pokojowej. Dzi- 
siaj jednak stosunki uległy radykalnej zmia- 
nie. Wybory powszechne wprowadziły do Sej- 
mu warszawskiego ogromną większość demo- 
kratów różnych odcieni. Socyaliści, którym ich 
przyjaciele francuscy wróżyli przewagę, zna- 
leżli się niespodziewanie w zniko- 
mej mniejszości. Wypada z naciskiem 
zaznaczyć, iż przewagę mają nie socyaliści, ale 
wieśniacy. Konserwatystów pobito na głowę. 
Wswuiok takiego obrotu rzeczy Sejm daje le- 


Europy. „Należałoby Bobie życzyć”, — ciągnie 
dalej dziennik paryski — „ażeby Rada Dziesie- 
cia i Najwyższa Rada Wojenna pochwyciły tę 
okazyę celom dokładnego sformułowania sy- 
tuacyi w Polsce. Obie te Rady uczyniły w tym 
kierunku lękliwy wysiłek, domagając się od 
Niemiec zaprzestania wszelkiej ofenzywy w Po- 
znańskiem. Lecz to nie wystarcza. Powinny 
one wymusić wycofanie wszystkich wojsk nie- 
mieckich nietylko z Poznańskiego, ałe także z 
całego terytoryum, zajętego w r. 1772, tudzież 
z Litwy aż do Prus Zachodnich. Ostateczne 
granice określi się później. Nie można dopuścić, 
aby Niemcy zatrzymały swe wojska na Litwie 
i na pobrzeżu gdańskiem. Byłoby brzemienną w 
skutki nieroztropnością pozostawić im w ręku 
tereny litewskie jako środek do wBpól- 
nejakcyiz bolszewikami. 

„Wkońcu jest rzeczą bardzo pożądaną, ażeby 
p'zeprowadzono wybory w byłym zaborze pru- 
skin, ile że wówczas Sejm warszawski stanałby 
w komplecie. Zarzuci ktoś może, że krok ten 
uprzedzi* decyzye konferencyi paryskiej. Jedna- , 
kowoż 13. punkę£ warunków prezydenta Wil- 
sona, przyjęty Niemcy, zastrzega, że bę- 
|dzie stworzone niezawisłe państwo polskie, 0- 
bejmujące obszary, zamieszkałe przez ludność 
bezsprzecznie polską, a państwu temu zapewnić 
nałeży wolny dostęp da inorza. Pod panowa- 
niem cesarzy niemieckich terytorya, brane w 
rachubę, wysyłały już posłów polskich do par-, 
lamentu i do sejmu pruskiego, a ich mieszkań- 
cy zadokumentowali swój charakter polski. Do- 


WYDANIE WiECZORNE 


sytuacyę dla urzeczywistnienia władzy ukraiń- 
skich robotniczo-włościańskich rad, z naciskiem 
radzi przyjąć pośrednictwo Sowietu Narodnych 
Komisarzów”. 


Dziwne wieści z Odessy. 


Wiedeń. P. A. T. Wied. B. kor. donosi z 
Helsingforsu, że w Chersonie toczą się wałki 
|między czerwonymi gwardzistami a wojskami 
| koalicyi. Wojska koalicyi opuszczają Odeseę. 
Wśród wojsk z wyjątkiem oddziałów polskich 
panuje brak dyscypliny. Z powodu zbliżania się 
armii bolszewickiej do Odessy mieszkańcy opu- 
/szczają miasto i udają się na Krym. W gubernii 
witebskiej ina Krymie panuje głód. 


18 milion. dolarów dla Czecho-Słewaków. 


Waszyngton. Urząd skarbowy Stanów Zje- 
|dnoczonych przyznał nąsiępujące nowe pożycz- 


18 mikofów dolarów dla republiki czesko- 
słowackiej, 40 milionów dla Belgii, 100 milio- 
nów dlą Francyi i 20 milionów dla Włoch. 
Suma pożyczek dla sprzymierzonych wynosi | 
po dziś dzień 8.841 milionów dolarów. dla z | 
cho-Słowaków zaś 85 milionów dolarów. 


krwawe walki v W Berlinie. 


Berlin. Pisma borlińskie donoszą o strasznem 
zzęcaniu się Spartakowców nad żołnierzami. 
Teden z nieh wpadł w ręce gromady, liczącej 0- 
koło 30 ludzi, w tem wiele kobiet. Ludzie owi 
poranili go naprzód ciężko scyzorykami. Gdy 
upadł na ziemię, odrzucono go na bok. Wów- 
czas kobiety rzuciły się nań i stra towa- 
ły go w dosłownem znaczeniu wyrazu. W A- 
[lei Frankfurckiej pojmano żołnierza, zdarto zeń 
odzież i tak długo obrzucano granatami ręcz- 
nymi, aż ciało rozdarto na sztuki. Spartakow- 
cy w podobny sposób obchodzą się także z lu- 
dnością cywilną. Każdy lepiej ubrany mieszka- 
niec Berlina jest przez nich na ulicy napada- 
ny, rabowany, a ezęsto mordowany. 

Dojścia do cetrum Lichtenbergu zamknięto 
wszędzie zasiekami z drutu kolczastego, bary- 
kadami i rowami. Po mieście grasują zapłace- 
Ini przez Spartakowców agitatorzy, którzy pod- 
iburzają ludność. 

Jak się obecnie okazuje, cały personal biura 
policyjnego w Lichtenbergu został przez Spar- 
takowców zaaresztowany, wszystkich posta- 
wiono pod murem irzelano, edynie tył- |. 
ko trzech żołnierzy 1 prezydent poRcyi Nowak 
zdołali się wyrwać z rąk sfanatyzowanych mor- 
| derców. 

Spartakowcy nie szanują znaków Czerwone- 


+ 
r 


Ę BĘ 


maga się tego sprawiedliwość, ażeby dzisiaj na EA R” y“ ulicy Wrangla napadli na auto- 
nowo ten charakter narodowy mogli zaznaczyć | por M, 5 en | nc = Rz żołnie- 
ścicieli wielkich posiadłości ziemskich, a więc |przed światem bez żadnego przymusu. Rada |57? iihi ki yi wi E 5 zabili. W A- 
szlachty. Rząd obecny, poparty przez ogół, za- | Dziesięciu zyskałaby w ten sposób cenny ma- M Piip y urckiej kid * lr. A koe 
kłada podwaliny pod tak pożądaną reformę |feryał dowodowy. W istocie, ma to swoją pod- m oc. ta | odzącyc. + i aki 
agrarną. Genorał Piłsudski, „tymczasowy Na- stawę prawną w zasadzie czwartej, sformuło- | Starszy Pan, który stanął w ich obronie, został ' 
czelnik Państwa", wraz z prezydentem mini-|wanej w orędziu prezydenta Wilsona z 11. lu- „rozstrzelany. 


psze gwarancye ohbszarom o ludności miesza- 
nej. która obawia się przemożnego wpływu wła- 


_ Kraków, Sroda 12 Marca 1919 r. 
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Włosi, 
ków, Hiszpanów, Serbów, Rumunów i Al- 
bańczyków. Jak podają, zacznie się wielka 
emigracya do Europy środkowej i poludnio- 
wej, gdy tylko pokój zostanie podpisany. 

QOczekują wyjazdu przeszło 1.000.000 ludzi. 


SĄD NAD SPRAWCAMI WOJNY. 


Londyn. P. A. T. Komisya dla spraw od- 
powiedzialności za Wojnę przedstawi wkró- | 
tce swoje sprawozdanie. Listę przestępeów 
przedłoży się prawdopodobnie trybunałowi 
międzynarodoweinu. Na czele oskarżonych 
będzie umieszczony Wilhelm. W jaki Spo- 
sób b. cesarz będzie oddany w ręce sprawie- 
dliwości, tego nie wiadomo, ale członkowie | 
komisyi mają wszelką nadzieję, że zażąda 
się od Holandyi wydania go. 


WOLNY HANDEL ŚWIATOWY WKWIETNIU | 


Bazylea. Depesza iskrowa wiedeńskiej stacyi: 
Balfour zapowiedział na giełdzie londyńskiej, że 
w miesiącu kwietniu nastąpi podjęcie wolnego 
handlu. 


Walka o Lwów. 


Walka o Lwów dosięga punktu kulminacyj- 
nego. - 

Po zerwaniu zawieszenia broni przez Ukraiń- 
ców dn. 3 bm. walki zawrzały na nowo. U- 
kraińcy wręcz zapowiedzieli, że zrywają cza- 
sowe zawieszenie broni ze względów wojsko- 
wych, czuli się przeto o tyle na siłach, że po- 
stanowili przejść do decydującej ofenzywy. 

Tak się stało. Przez tydzień wzdłuż całego 
frontu trwało przygotowanie artyleryjskie. Za- 
miarem generalissimusa ukraińskiego, Pawlen- 
ki, było natarcie przedewszystkiem na linię ko- 
iejową Lwów—Przemyśl, aby po jej przerwa- 
niu podjąć ostateczny szturm na Lwów. Cho- 
dziło o pośpiech w działaniu, aby uprzedzić mo- 
żliwą odsiecz. 

Na południe koło Sambora i koło Rudek ścią- 
gnęli pd wodzą Niemca, Hofmanna znaczne si- 
ły, aby, czyniąc dywersyę koło Chyrowa, głó- 
wny cios skierować na północ, w celu przerwa- 
nia linii kolejowej. Siły polskie, przewidując 
natarcie ukraińsko-niemieckie pod wodzą pułk. 
Beckera, podjęły same ofenzywę, chcąc unie- 
możliwić Ukraigceom przedsięwzięcie natarcia. 
Pułk. Becker pómiędzy Gródkiem a Sądową 
Wisznią, w połowie drogi między Lwowem a 
Przemyślem uderzył na Ukraińców, zajął Bar; 
i Wołczuchy i posuwając się dalej ku południu / 
natarł na Doliniany. Tu natrafił na przeważa- 
jące siły nieprzyjacielskie. Wskutek tych walk 
pułk. Becker był zniewolony złikwidować swe 
dotychczasowe sukcesy, a Ukraińcom udało się 


pewien procent Polaków, Gre-|. 
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esi on» znośne. śle gdzie musi się rekwirować 
ro ih, to ehłimi nic.hętnie dają pa kwity 
bydło i i zboże i tam pożywienie jest złe. Avy, 
chłopów zachęcić do oddawania plonów, rząd 
irainak judzi ich obietnicami wypłaty zasiły 
ków i podziałem gruntów pańskich. 

Mohilizacye przeprowadzają Rusini teroremy 
Etay pomocy bagnetów i karabinów maszyno- 
rów wcielają gdzieniegdzie w szeregi takte 
Polaków, jak to mialo miejsce w Przemyśla- 
nach i BÓbrEG: Dotychczas przeprowadzono po- 
bór popisowych w wieku od 18—35 lat, obecnie 
zarządzono dalszy pobór od 35—38 lat. Asente- 
runek ten ma się odbyć 15 marca. Organizacya 
wojskowa naogół słabo funkcyonuje, wśród G- 
|ficerów frontowych przeważnie niższych stopni 
| panuje rozgoryczenie ponieważ starsi siedzą ną 
|tyłach, uchylające sią od udziału w walkach. 
W korpusie oficerskim znaczny procent Niem 
lców austryackich, tudzież oficerów b. armii ro- 
syjskiej. 

Dyscyplina wojskowa zaczyna się psuć. Jąk 
zeznają oficerowie ukraińscy wzięci do niewoli, 
żołnierze zmuszają oficerów do zdjęcia odznak 
i wogóle zaczyna się krzewić agitacya bolsze» 
wieka. Dla utrzymania dyscypliny stosowanś 
bywają przeważnie 3 rodzaje kar: chłosta, ode- 
słanie na front lwowski i kara śmierci. Obeonie 
zaś znowu coś się pogorszyło, bo używają tylko. 
dwóch rodzajów kar: wysyłki na front lwow- 
ski i rozstrzelania. Wogółe boją się Ukraińcy, 
Lwowa panicznie, dach w wojsku zaczyna się 
coraz bardziej psuć, skutkiem tego mnożą się 
dezercye w wojsku, np. z Brzeżan były wysłane 
2 sotnie 12 i 13-ta w siłe 270 ludzi, z tego na 
front przyjechało około 160, reszta po drodze 
ka wotniła. Takich faktów jest coraz więcej. 
" Władze ukraińskie, chcąc skaptować sobie 
kkk wywłaszezają przymusowo Polaków, 
jak np. w Tarnopolskiem. Ziemię odbierają Po- 
lakom, a oddają Ukraińcom w cenie po prosta 
śmiesznej, po 300 koron za morgę najlepszej 
pszennej ziemi. Ziemię otrzymać mogą tylko 
ci, którzy służą w wojsku lub w inny sposób 
zasługują się dla ukraińskiego państwa, np. tę- 
pienie Polaków. 

Wszystkie te objawy począwszy od wprowa 
dzenia asenterunku ponad 35 lat częste i liczne 
dezercye, i ogólne zniechęcenie wkradające się 
w Bzeregi, zdają się wskazywać na to, że stwo- 
rzone siłami niemieckich i austro-niemieckicą 
oficerów formacye wojskowe, "mające marko- 
wać liczną armię ukraińską, poczynają już być 
v |przedmiotem rozkładu. Zdają sobie sprawę z te- 
go stanu rzeczy miarodajne czynniki wśród U- 
|Eraińeów, starając się w ostatnich momentach 

utrzymać wśród Polaków wrażenie istotnej siły 
ukraińskiej przez rozpoczęcie akcyl zaczepnej 
i szereg rozpaczliwych ataków, jakie miały 
|miejsce w ostatnich dniach. 


| Jednakowoż jeńcy brani masami do niewoli 
kiem Jagiellońskim a Sadową  Wisznią. nięzbao, wacynkie_ pow soi | 

W ten sposób siły polskie rozerwali Oni na | azie woje pa z z Gr smi, 6; -K0B 
dwie grupy: jedną otoczoną przez Ukraińców | ma Sanem granice zachodnio-ukraińskiej re- 
w zejściu Lwów-—Gródek i drugą z końcowym publiki. T. K. D 
punktem w Sądowej Wiszni, posiadającą luźną d 3 
komunikacyę z Przemyślem, zagrożoną kolo 


nawet przerwać tor kolejowy pomiędzy Gród- 


strów Paderewskim, złożyli władzę w ręce kon- 
stytuanty i otrzymali ją z powrotem z woli na- 
rodu, wybrany zaś przez reprezentantów społe- 
czeństwa rząd udzielił pełnomoenictwa delega- 
cyi pulskiej na konferencyę paryską, przez co 
uregulował kwestyę najbardziej palącą. 

Gio garść wiadomości z Polski, wybranych 
umiejętnie i obejmujących mniej więcej cało- 
ksziałt naszego życia i naszych spraw z osta- 
twitch czasów. Nie dziwnego, że tak dobrze poin- 
formowana Francya jest stróżem słusznych po- 
stuiatów i praw polskich, zastępując świetnie, 
rzee można, nasze żywotne interesy na forum 
| "iopejskiem. ba, co więcej, światowem. Że tak 
jest rzeczywiście, przekonywa o tem dowodnie 
druga część wspomnianego artykułu, streszcza- 
i3ea precyzyjnie wszystkie niemal nasze żąda- 
via. Nie cofa się „Journal des Debats” nawet 
przed oględną krytyką konferencyi 
paryskiej, poddając jej pewne linie wyty- 
czuc. podyktowane zarówno przez sprawiedli- 
wość, jak przez interes Polski, koalieyi i całej 


tego 1918. Rzeczona zasada opiewa: Aspir: acye 
każdej narodowości powinny być urzeczywi- 
stnione w możliwe największej mierze, ale w 
ten sposób, by równocześnie usunąć wszelkie 
dawne i nowe przyczyny niezgody i atagoni- 
zma, na przyszłość zaś uniknąć wszelkich nie- ` 
bezpieczeństw, zagrażających pokojowi Euro- 
py i świata. 

Ażeby uprawnione aspiracye w ten sposób 
określone doszły do publicznej wiadomości, , 
muszą mieć sposobność do wypowie-. 
dzenia się głośnego. Otóż taka sposo- 
Lność nastręcza się naturalo w wymienioy"h 
loujazb poisai b przy wrLurich do Sejas 
W tym zaś cel i p'zedewszys.kiem trzeba uw3!- 
nić ludność od wojsk niemieckich, aby koalicya 
mogła tam roztoczyć rzeczywistą kontrolę. 
Na wschodzie linia z r. 1772, zarówno pod 
względem wojskowym, jak i politycznym, po- 
winna odegrać tę samą rolę, co linia Renu na 
zachodzie". 


Rekonstrukcya gabinetu. 


Warszawa. Pisma donoszą: Między stronni- 
tiwami toczą się rokowania o rekonstrukcyęga- 
binetu i o utworzenie większości rządowej. 
(rdyby nie doszedł do skutku gabinet koncen- 
tracyjny ze wszystkich grup, wówczas utworzo- 


noby gabinet większości rządowej, złożonej Z| 


2/8 Izby. Większość ta składałaby się głównie 
ze Związku ludowo-narodowego i oraz z Pia- 
stowreów i thuguttowców. 


Prezydyum gabinetu zachowa Paderewski. 


Petlura łączy się z bolszewikami. 


Warszawa. „Gaz. Por." 
przybyła z Kijowa i dobrze zna stosunki w rzą- 
dzie sowieckim w Kijowie, opowiada, że Petlu- 
ra, pomimo walki przeciwko bolszewikom, 
wszedł w bezpośrednie stosunki z obecnym rzą- 
dem kijowskim. Przed rozmową z komisyą gen. 
Barthelemy'ego Petlura przysłał specyalnego 
kuryera do Dziubińskiego, jednego z komisa- 
rzy rządu nkraińskiego bolszewickiego, z ja- 
kiemś ściśle poufnem zleceniem. W tych dniach 
przez Płoskirów do kwatery głównej ukraiń- 


Ponieważ jednak ma wyjechać do Paryża, prze- |skiej Galicyi, gdzie bawi obecnie Petlura, przy- 


to utworzonoby stanowisko wiceprezydenta mi- 
nistrów. Stanowisko to objąłby --- jak wiado- 
mo — pos. Witos 


Zmiany w dowództwie. 


Pena warszawskie donoszą: Dowództwo 


jechał specyalny kuryer rządu kijowskiego bol- 
szewickiego. 

W Moskwie przebywa prezes misyi Mazu- 
renko. Sekretarz misyi Jarosław wyjechał 
przez Kijów i Winnicę, aby złożyć dyrektorya- 
towi sprawozdanie z wyniku układów z wła- 
dzą sowiecką w Moskwie. Mazurenko telegra- 
fował Petlurze: 


0 soli polskiej i pruskiej, 

W sprawie tej, poruszonej nieda» 
wno w „Głosie Narodu“, otrzymuje” 
my następujące uwagi: 

Dawni odbiorcy soli wielickiej i bocheńskiej 
na Śląsku, Morawach i Czechach, byli na punk- 


i Medyki ież przerwaniem toru. W obu cen- 
|Los Kiemiec rozstrzygnie się 20 marea. frack a a e a O" 


Berlin. P. A. T. W Hamburgu otrzymano i- wet ogień huraganowy, 
skrową depeszę amerykańską, donoszącą, że | Na flankach dywersye. Na północ od Lwowa 
pełnomocniey Niemiec zostaną zaproszeni na Polacy od Dołhobyczowa atakowali w kierun- 
dzień 20 marca do Wersalu, celem wysłuchania lku Dobrosina, chcąc w ten sposób odciągnąć 
|warunków pokojowych. Warunki pokojowe bę- Siły ruskie od Lwowa. Ukraińcy natomiast ata- | 
dą tak surowe, że pełnomocnicy zapewne będą |kują cd Ustrzyk do Przemyśla, głównie Chy- | 


jsię wahali czy mają je przyjąć. Nieprzyjęcie 'rów, w celu unieruchomienia sił polskich, które | 


(warunków pociągnęłoby za sobą utrzymanie w 
|mocy blokady, Traktat pokojowy będzie mógł 
być zawarty zaraz po powrocie Wilsona do 
Europy. 


Ograniczenie zbrojeń w Niemczech. 


Paryż, P. A. T. Ajencya Havasa donosi: Naj- 
wyższa rada wojenna ułożyła już definitywny 
statut o rozbrojenia Niemiec. Uchwały zapadły 
na podstawie sprawozdania przedłożonego przez 
marszałka Focha. Niemcom będzie wolno u- 
trzymywać armię około 100 tys. 'ęczną, jednakże ` 
opartą na systemie ochotniczym i na 12-letniej | 
służbie, 

Paryż. P. A. T. Ajencya Havasa: Najwyższa 
rada wojenną uchwaliła wczoraj, że Niemcy 


donosi: Osoba, która | mają znieść swe obozy wojskowe. Niemcom nie 


będzie wolno utrzymywać floty wojennej. Będą 
oni mogli mieć pod bronią tylko 15.000 maryna- 
rzy, Pozwolono też Niemcom na utrzymanie 
kilkunastu samolotów. 


Skromne życzenia. 


Paryż. (P. A. T.) „Victoire“ donosi: De- 
legacya Rady Narodowej żydów polskich 
złożona z pp. Podlisieckiego, Farbensteina 
i Lewity przedłożyła swoje żądanie w na- 
stępującej nocie: wszyscy żydzi polscy z wy- 
jątkiem kilku asymilatorów, są zgodni eo 
do naszego programu. Chcemy, aby nas u- 
znano na naród posiadający prawo do re- 
ligii, języka I kultury narodowej. Żydzi wy- 
powiedzieli swą wolę na kongresie, który 
niedawno odbył się w Warszawie przy u- 
dziale koło 480 delegatów z całej Polski. 


frontu lwowskiego ma objąć po gen. Rozwa- | 
dowskim gen. lwaszkiewicz, dotychczasowy!  „Cziczerin oczekuje waszej zgody na pośre- i i 
dowódca frontu litewskiego. Gen. Rozwadow- |dnictwo Sowieckiego Rządu w zawarciu przy- Reemigracy az Amery ki. 
ski ma być podobno mianowany polskim atta- | mierza Sowieckiej Ukrainy z Dyrektoryatem. Waszygnton, P, A. T. Wiełki rach omigra- 
ehe wojskowym w Paryżu. Misya, stwierdzając nadzwyczajnie pomyślną cyjny, trwa dalej. Emigrantami są głównie 


| 


mogiy być użyte do obrony drogi żelaznej i w 
celu przywrócenia komunikacyi. 

Lwów zaś w ogniu walki. Odcięty całkowi- 
ieie. Jedyna z nim komunikacya. to tak, jak w | 
czasie pamiętnych walk listopadowych — dro- 
ga powietrzna. Szturm niedzielny atakował 
miasto od północy, wschodu i południa. Awan-, 
gardy ukraińskie podchodziły niemal do przed- 
mieść. Wszystkie ataki załamały się. Broni się 
w oblężonej twierdzy. polskość i wojsko, z 
„brygadą lwowską” Mączyńskiego, - zapisaną 
jchluhnie w obronie miasta, choć znużoną w 
żmudnej walce nieustannej, ale niezłomną du- 
chem, broni się ludność miasta bohatersko. Męż- 
czyźni oddawna w polu, dziś kontyngent o0- 
brońców wzinacniają kobiety i starcy. Znoszą 
wszyscy z ochotą ciężar oblężenia, które pocią- 
ga za sobą zupełne odcięcie dostaw amunieyi 
i żywności — z ufnością i wiarą niezłomną w 
odsiecz z Polski, 


la frontem ukraińskim, 


O stosunkach panujących po tamtej stronie 
ukraińskiego frontu w Galicyi otrzymujemy z 
kół wiarygodnych następujące relacye: 

Co się tyczy ogólnej sytuacyi nieprzyjacial- 
skiej, to ona nie przedstawia się tak korzystnie, 
jak to reklamują gazety ukraińskie, dochodzą- 
ee do nas, Pustki w kasie, produkcya nafty w 


lele jakości soli bardziej od tubylców wybredni, 
więc zarządy salin musiały troszczyć się o kon- 
,sumentów, dając im sól t. zw. „szybikową* lub 
e „zieloną*, o wyglądzie wprawdzie szarym z po- 
| wodu drobnej przymieszki ilu słonego, lecz zą- 
wierającą 97 i 98% czystego chlorku sody. Sót 
ta hyla dawniej wydawaną w kawałkach (frag- 
„mentach). później na życzenie konsumentów i 
ize względów przewozowych, dostarczano ją 
w formie zmielonej, co oczywiście w niczem za 
jakość jej nie wpływa. 

Sól kamienna w Wieliczce i Bochni normal- 
nie nigdy nie szła do Galicyi wschoduiej, która 
zaopatrywała wyłącznie prawie sól topkowa. 
W rzadkich tylko wypadkach: do marynat 8 
konserwowania mięsiwa  żądano soli kamien: 
nej, jako „słońszej* od warzonki. 

Podniesienie cen soli spowodowane zostalo 
zwiększeniem kosztów robocizny, a także ko- 
niecznością najpilniejszych inwestycyj, zanied- 
| banych przez rząd austryacki. Podwyżka ta 
w porównaniu z szalonym wzrostem cen wszyst- 
kich środków spożywczych, nie może być dziś 
przez ludzi rozsądnych i bezstronnych na seryo 
brana w rachubę, gdyż statystyka wykazuje, 
że zapotrzebowanie soli wynosi na głowę spo- 
żywcy 8 ke. rocznie, co żadną miarą obciążyć 
nie może budżetu, choćby najuboższego czło- 
wieka. Z tych właśnie względów zatrzymał 
|zag polski podwyżkę cen soli, dając przez te 
dowód, że nie była zrobioną po dyletaneku. 

Jeśli na sól pruską nałożone zostało cło od 
wagonu (co jednak stwierdzonem nie zostalo), 


Borysławiu znacznie się obniżyła tak, że niema | to nadpłata owa miała wyrównywać cenę soit 


czem opłacać rosnących z dnia na dzień ko- 
sztów. Fundusze konieczne otrzymuje się tyl- 
ko ze ściągniętych podatków, różnych kar i 0- 


kupów aresztowanych. Daje się odczuwać 
szczególny brak amunieyi artyleryjnej, do tugo 


stopnia, że na bateryę w niektórych odcin- 


kach frontu wydają po parę pocisków na kilka- 


naście dni. Co do wyżywienia, to tam, gdzie 


zapasy dworskie jeszcze sią nie wyczerpały, 


miejscowej, więc nie mogła jej taniością robi 
konkurencyłi. Produkcya warzonki w Wieliczce 
nie ogranicza się (jak było powiedziane w am 
tykule „Głosu Narodu“) na 10 wagonach mie. 
sięcznie, lecz w normalnych warunkach wyres 
gi około 8 wagonów dziennie t. j. przeazło Z009 
wagonów miesięcznie, wywarzanej z solanki, ale. 
jak autor twierdzi, ze soli 

Jeśli zapotrzebowania Polski, której grasia 


q” 
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dorychczas nic znamy, wynosić będzie około 
80.000 wasonow, rocznie. to Wieliczka i Roch- 
mia mogą pokryć jaz (zi dwie trzecie tej iłoś- 
ci, która do tero stopala zasilić może protuk- 
cya $up wschodnio suUieyjskich, a także Ino- 
wrocław... i w części Ciechocinka, że import 
solido Polskt Ledzie zupełńie bez- 
eelnwy. a raczej przestanie się opłacać 
sprytnym spekulantom. Królestwo, które do 
miedawna używać musiało ciemnej soli jekate- 
renosławskiej, chętnie nabywać będzie sól pol- 
ską, przek onawszy się o jej znakomitej jakości. 

Sprawa jakości soli pruskiej jest rzeczą pierw- 
szorzędnej wagi, bo ma ona wiele wspuiności 
z tandctą, zslewającą rynki europejskie, przed 
kiórą samoobrona jest konieczną. Ścisła dnali- 
za wykazała. że sól ta na 100%, posiada 1.98% 
zanieszyszewei! krzemionkowych, 3.82% gipsu, 
2.52% siarkanu sodu, 3.21% siarkanu potasu, 
1.12% siarkanu maznsziowego, 1.11% chlorku 
macneziowcgo, a tylko 85% chlorku sody t j. 
so 7 z» ioczyszczeń tych: krzemionkowe szko- 
dzą wprss* mechanicznie przewodom pokarmo- 
wyn: inno domieszki działają przeczyszczająco. 
dest'o sé! najlichszeco gatunku, otrzymywana 
jako produkt uborzny seli potasowych i z tego 
powodn wyrzucają ja w kopalniach „na zwał” 
(hałde), lub zatvkają tym  urobkiem próżne 
w podziemiach przestrzenie. Jestto typowy 
„brsac”, który jako szkodłiwy: do sprzedaży 1 
E nsumcyi nie powinien być dopuszczony, tem 
wi:cej, że z białością i jakościa warzonki wie- 
fukiej żadna sól stołowa, nawet angielska. 
konkurencyi wytrzymać nie zdoła! 

Na koniec z nbolewaniem stwierdzić należy, 
że korzystajse z nieunormowanvych w Polsce 
stosunków. wyratinowani spekulanci i spry- 
€iarze pod płaszczyktem ogólnego dobra. wpro- 
wadzili także mnóstwo soli pruskiej aż do Wie- 
Tiezki i Bochni, że napływ tej szkodliwej zdro» 
wim tandety. zagraża poważnie bytowi tych. 
tak bogatych, prastarych żup polskich K. Z. 


Gerhard Hauntman „oskarża“, 


Poeta niemiecki Hauptman ogłosił w berliń- 
ekim „Tageblacie” list otwarty „do kongresu 
aliantów w Paryżu”, w którym w gwaitownych 
głowach prótestuje przeciw rzekomemu zamia- 
rowi zatrzymania wc Francyi po zawarciu po- 
d ju 800.000 jeńców niemieckich i zatrudnienia 
$h przymusowo przy odbudowanie zburzonych 
miast i wsi. W projekcie takim, o ileby on rze- 
czywiście istniał, trudno byłoby doprawdy do- 
patrzyć się czegoś innego, jak tylko aktu pro- 
stoj sprawiedłtwości. Bo chyba jest. słuszną 


|ndżota dia obydwóch biur zakośczono posie- 
| dzenie. 


W sprawie rolnej. 


Otrzymujemy następujące uwagi: 

Głód ziemi jest w kraju naszym faktem —- 
parcełacya jest koniecznością, idzie jednak aby 
ją przeprowadzić bezboleśnie, a z jak nejwięk- 
szym pożytkiem dlą gospodarstwa spoleczne- 
go. Otóż czy nie możnaby tego celu osiągnąć 
nie drogą radykalnych reform czy rewolucyi — 
lecz ewolucyi po linii automatycznej parce- 
lacyi, a to zapomocą wysokiego, siłnie progre- 
gywnego podatku gruntowego w stosunku do 
' obszaru, tak, aby poza minimum parceli wol- 
nem od podatku, ciężar ten wzrastał postępo- 
wo wraz z obszarem, skupionym w jednych rę- 
"kach. N. p. w równych klasach gruntu, właści- 
ciel jednego hektara nicby nie płacił, właści- 
cie! 2 ha płaciłby n. p. 0.1% wartości gruntu, 
4 ha 0.2%, 10 ha 0.4%, 100 ha 1.5%, 1.000 ha 
3%, 10.000 ha 5% it. d, W ten sposób wielki 
wiaścicie!, aby się utrzymać przy swym obsza- 
"rze, musiałby bardzo dobrze i intenzywnie go- 
'spodarować, aby módz wyciągnąć i wysoki po- 
datek f dostateczną rentę gruntową. W prze- 
‘ciwnym bowiem razie musiałby swój warstat 
zmniejszyć lub zlikwidować, Droga takich do-, 
| browołnych czy licytacyjnych rednkcyj czy lik-- 


widacyj obszary większe rozdrabniałyby  Bię Eag 8 
iw naturalny sposób, automatycznie bez gwał- „Polonia“ przy „pl. zczepaźskim  konosst na 


ge : dochód Komitetu obrony kresów  polskieb. 
townych reform na mniejsze, więc stosunkowo W koncercie biorą udział pierwszorzędne «it 
„rentowniejsze. Tylko bardzo silne, finansowo 2 wątpić at EN że M wad A. a 
¡wzorowo prowadzone gospodarstwa, mogly- ny cel koncert dzisiejszy zngromadzń liczne za- 
by — każde w zakresie swero obszaru — ; stępy publiczności 
sproeiać temu wysokiemu podatkowi, a także, KONCERT SPACEROWY podz protekt 
choćhy skupiały w jednych rekach I bardzo tem gen. Cyrus-Sobolewskiego opro üni 
rozległe obszary, beda bezsprzecznie dodatnim, wersytetu żołnierskiego (Sekcya artyleryi), od- 
ia może mjwyd%tnicjszym czynnikiem -spotecz- będzie się dnia 15 b. m. w salach kasyna woj- 
nego poapolantwa; ktárero dobro powinno skowego. Łaskawy udział w ko Rie przyję- 
być głównym celem reformy agrarnej. Nie do- ży pierwszorzędne siły: p. Dagmar-Paczowska, 
rywcze howiem nasycenie apeżytów — ale bu- oit śpiew. p. p. Tadeusz Białkowski, art. d 
dowa silnego i zdrowego rusztowania ekono- | A gam Maladsk att EA Wzwicz, hór 
,micznego powinna być pierwszą pozytywną Tow, oper. pod dyrekcyą Bolesława Walka- 
Praca naszcea zmartwychwstającego państwa. vyalewskiego iimuzykawiś p. p. Cel i program 

W. JEŁOWICKI. |artystyczny konceriu zachęci niewątpliwie sfe- 

mne na moonenen Ty naszego miasta do wzięcia udziału i popar- 


| cia pięknego celu. 
| R O NIKA. MALOLETNI ZŁODZIEJE. Na ławie oskar- 
żonych przed trybunałem sądu przysięgłych za- 
SLOŃCE WIOSENNE. Prześliczny poranek siadła w dwudniowej rozprawie banda złodziej, 
locit dziś błaskami słońca wiosennego Kra-;złożona z 9 osób, przeważnie bardzo młodych 
ków i okolicę. Uczyuiło się jasno, pogodnie iiw wieku od 17 do 20 lat. Oskarżeni byli o 
„wesoło na ulicach, na plantach i przedmiej-; przeszło 60 kradzieży, po części z włamaniem 
skich dzielnicach, gdzie w ogródkach ptactwo i z bronią w ręku dokonanych od kwietnia do 
 gwałtownem, radosnem ćwierkantiem oznajmia, |lipca 1918 w Tenczynku i okolicznych wsiach. 
(łe wiosna nadchodzi. I w duszy jaśniej w taki | Ogólna szkoda, przez nich wyrządzona, wyno- 
cudowny, słońcem pobłogosławiony dzień przed. si kilkadziesiąt tysięcy korm. Trybunał na 


'Radzie m. na wczorajszem posiedzeniu, w naj- 
bliższych dniach na skutek bardzo energicznych 
zarządzeń policyi, znikną owe uliczne przenośne 
trafiki, prowadzone bardzo sprytnie przez róż- 
nego pokroju niedorostków, jakich obecnie spo- 
„tykamy na każdym prawie rogu wie w Krako- 
wie. Sprawa ta istotnie wymagała energiczne- 
go uregulowania zwłaszcza, że proceder ten był 
uprawiany przęz bardzo mętne indywidua i 
dawał nieraz okazyę do okradania, zwłaszcza 
włościan, przybywających na targi do Krako- 
wa. Uderzało także i to, że na Kaźmierzu mo- 
čna było u chłopców dostać zawsze najlepsze 
gatunki papierosów, jak memfisy, damesy i t. 
p. 0 których istnieniu mieszkańcy śródmieścia 
prawie już zapomnieli. 

Rewizye niedawno na Kaźmierm przeprowa- 
dzone nie wykryły niestety òwych bogatych 
źródeł, z których zasiłane były przenośne tra- 
fiki. Może wreszcie zakaz sprzedaży ulicznej 
zmusi tytoniowych paskarzy do ujawnienia 
przechowywanych zapasów ku ucieszo niepo- 
prawnych palaczy krakowskich. 

NA OBRONĘ KRESÓW POLSKICH. Dzistaj 
o godz. 7 wieczorem odbędzie się w kawiarni 


|! 


| Z MIASTA. Według wyjaśnienia, udzielonego | projektu ustawy o pożyczce państwowej, 


że również mie zastosują się żydzi do 9 punktu 
że 
„gotówka rodziny ma być wnoszoną przez gło- 
wę rodziny”, lecz z pewnością. będzie ona roz- 
drabnianą na poszczególnych ezłonków, aby nie 
dosięgła kwoiy 6.000 K. Postępowanie to i nie- 
chęć wydają nam się godnymi napiętnowania, 
jest to bowiem dowód, jeden z wielu, usuwania 
się żydów od obowiązków obywatelskich. 

LUD A POŻYCZKA PAŃSTWOWA. Dono- 
sza nam o pięknym objawie poczucia obywatel- 
skiego ludu w Bobowej i okolicy. Oto od t-go 
do T-go marca b. r., gdy pocztmistrz p. Szcze- 
pan Barber ogłosił, że urząd pocztowy przyj 
muje wpłaty na pożyczkę, zniesiono przeszło 
66.000 K. za jeden tydzień, a wpłacają prze- 
ważnie chłopi i to bez Żadnej namowy. Cha- 
rakterystyczne, że żydzi w Bobowej, których 
tam jest przeszło tysiąc, a dorobili się na 
wojnie, nie wpłacili ani grosza. 

DLA UCZNIÓW LWOWSKICH szkół sre- 
dnich złożyli uczniowie szkoły realnej w Wie- 
liczcee na pomoc wojenną kwutę 900 koron na 
ręce Krakowskiego Koła T. N. S. W. 

DZIELNY KOLEJARZ. „Ziemia Przemyska” 
donosi: O świcie 7 b. m. miał odjechać z Ro- 
datycz — w kierunku Lwowa — pociąg, wio- 
zący transport wojskowy. Ponieważ z powoda 
ostrzeliwania pociągi kursują z reguły tylko 
pod osłoną ciemności, fankcyonarynsze kolejo- 
wi wahali się. Wówczas podjął się kierowania 
pociągiem p. Piotr Buś. Za Rodatyczami má- 
szyna dostała się pod grad granatów i kul ka- 
rabinów maszynowych. Obsługa jednak mimo 
to, dzięki swej zimnej krwi i odwadze, wycofa- 
ła pociąg z ognia, ratując transport. O p. Busiu 
nie po raz pierwszy słyszymy, gdyż jeszcze 
w listopadzie e. r. dał się on poznać jako dziel- 
ny i pełen poświęcenia człowiek, który w chwi- 
li potrzeby z narażeniem życia spełniał swój 
obowiązek, zakładając zerwane szyny. 

MRP. Winisterstwo robót publicznych prey- 
jęło, jako skrót dia adresów telegramów, wy- 
syłanych do tegoż Ministerstwa, słowo: Mirp. 

SPRAWA JADCZYKA. Przed sądem kar- 
nym w Warszawie rozpoczęła się rozprawa 
przeciw Jadezykowi i jego pomocnikom Kazi- 
mierze Kamińskiej, Winoentemu Mirackiemn, 
Michałowi Sękowi, Ludwikowi Szeferowi i An- 
toniemu Wolcie, fankcycnaryuszom i słagom 
ministorstwa zdrowotności, oskarżonym 0 przy- 
własuchenie gobie oddanych temu ministerstwu 
przez korpus, Maśnickiego materyałów opatrun- 
kowych, prześcieradeł, bielizny i t. d. W śledz- 
twie stwierdzono, że Jadczyk jeszcze przed po- 


| ROBOTNIKÓW. Państwowy urząd pośredni- 
ctwa pracy i opieki nad wychodźcami w Skier- 
niewicach donosi, że ma zarejestrowanych 54 
ślusarzy, 19 giserów, 14 kowali, 36 stolarzy, 
27 cieśli, 11 bednarzy, 9 tokarzy, 17 krawców, 
43 szewców, 8 rymarzy, 12 Biodłarzy, 6 kama- 
szników i około 1500 robotników niewykwali- 
fikowanych, a poszukujących pracy. Urzad 
skierniewicki, o ile było to możliwe, dostar- 
czył bezrobotnym pracy na miejscu. ale, niv- 
stety, wszystkich umieścić nie podobna, z po- 
wodu braku wakujących miejsc. — Ktoby za- 
tem potrzebował czyto kwal'fikowanych, czy 
nieukwalifikowanych robotników, może się 
zgłosić do państwowego urzedu pośrednictwa 
pracy w Skierniewicach. 

EWIDENCYA UCHGDŻCÓW ZE WSCHOD. 
GALICYI. Wszystkich urzędników i nauczycieli. 
uchodźców ze wschodniej Galicyi, prosi Biuro 
EG dla uchadźców* (Uniwersytet, II p., o- 
bck sali 67, od godz. 4—5 po południu; o niezwło- 
czne zgłoszenie się, celem ewindecyi dla minister- 
|stwa, a to bet względu na to, czy otrzymali już 
jakie stanowiska, czy też nie. Przebywający poza 
Krakowem zechcą się niezwłocznie zgłosić |. 
srownie. 


t 
| 
j NEKROLOGIA. 

f Anna z Jaremkiewiczów Połakiewi- 
czowa, żona emer. profesora sem. nancz. 
w Krakowie, zmarła dnia 9 b. m. w Zakliczyni: 
n. D. w 56 rokn życia. 


Nauka, literatura, sztuka. 


KS. JÓZEF GRABOWSKI, em. proboszcz 
solecki. „Obraz walki kulturnej w Prusach 1872 
do 1886”. Na tle własnych doświadczeń. Nakła- 
dem Księgarni św. Wojciecha, Poznań 1918. 

Dotąd nie znalazł się historyk, któryby był 
dał wyczerpujący obraz walki kułturnej u nas. 
Istnieje dzieło ka. Bisk. Janiszewskiego „Obe- 
cne prześladowanie Kościoła katolickiego w 
Prusioch”, — jest jednakże niekompletne, gdyż 
opis walki kuliwrnej sięga tylko do roku 1876. 
Drobniejsze prace, dotyczące tego okresu ży- 
cia Kościoła można raczej uważać za przyczyn- 
ki, za materyały do włańciwej historyi walki 
kaltumej. Przed dwoma laty rzucono myśl, a- 
żeby energicznie przystąpić do zbierania mate- 
ryałów do history: walki kultnrnej, gdyż im da- 
lej wstecz, tem +mudniejsza praca, tem trudniej 
o pozyskanie dokumentów i wszelkich danych 
historycznych. 

I powyższą pracę należy załiczyć do przy- 
czynków de historyi walki kułturuej. Autor nie 
daje w szerszych ramach poglądu na przebieg 


z ZZ A Z 


rzeczą, aby wandale, którzy Kkwitnącą ziemię wiosenny. Ochota. do życia i pracy rozpiera 


podstawie werdyktu przysięgłych skazał Tom. 
Adamskiego na 6 lat ciożkiego więzienia, zni- 


wierzeniem ma w ministerstwie zdrowotności | walki, łecz głównie ujmuje tę pracę na tle wia- 
odpowiedzialnego stanowiska. miał sprawę kar- |snych doświadczeń; są to raczej osobiste przej- 


francuska zamienili w pustynię, popracowali te- piersi młodzieży, duisiaj bardziej jeszcze, niż A a $ i j 

raz nad jej odbudową. Jednakże Hauptman na |kieđykolwick dawniej, bo żyć í pracować ma |żonych z tyżułu amnestyi na 4 lata, Józeła ijną o kradzież maki w Wydziałe zaopatrzenia, 

samą myśł o czemi podobnem czuje się do głę- na dla woinej Ojczyzny. Obyż z promieniami | Aleksandra Pałków na 3 łata ciężkiego więrie- |gtłeie był koatrelorem. 

W wzburzeny I nazywa ów rzekomy projekt wiosennego słońca, 2 przypływem sił ¿żywotnych nim, zniżone do 2 lat, Augustyna Palucha na 2| LIKWIDACYA B. CENTRALI ZUŻYTKOWA- 

A „wskrzeszenia niewolnictwa w Euro- i tyciodajnych w naturze, wstąpiła w dusze lata ciężkiego więzienia, zniżone do 1 roku i 4|NIA ZBIORÓW W LUBLINIE. Biuro prasowe 

I O. j wszystkich młodych Polaków tężymma woli i ca- miesięcy, Maryannę Pahichową na rok zwykłe-|K. Rz. komunikoje: Państwowy Urząd zboło- 
da to nieco aroganckie odezwanie się auto-,pał do tego, co dziś najpilniejsre: do obrony SO więzienia, zniżony do pół roku, Pawła Grze- |wy podaje do wiatłomości, że'na skutek poleve- 

| „Tkaczów* odpowiedział również listem o0-. zagrożonych kresów Rzeczypospolitej! | górzkiewicza na 5 lat ciężkiego więzienia, zni- |nia ministerstwa aprowizacyi prowadzi rachun- 

twartym, dn niego skierowanym, na łamach| BAŁTYK I JEGO WYBRZEŻA. Wezoraj |20nych na 3 lata i 4 miesiące, Franc. Chmielo- |xń ifkwidacyjne b. Centzali znżytkowania zbio- 

„Karyera Warszawskiego" literat polski Wła- w sai łnstytatu zooławiernego odbył się wy-| "> na 10 miesięcy zwykłego więzienia, zniżo- |rów w Imibinie („Brate Verwaitunro* 

dystaw Rabki. W bicie swym pisze Baleki kład prot. J. igo p. è „Bałtyk 1 je- | i 

między innemi: wybrzeża”, uwryądzony staraniem Akade. 


z Zatra") 
ze na 5 i Kam, Sormaka na 4 lata jb. skopacyi znitr.-węyzłor. Preteneve do b. 
go ciężkiego wi mibe na 2 lata i 3 mie-| E. V. Z.”, jak również należności przypedają- 
„Wybia godzina sprawiedliwości i straszny | miekiego Koła T. S. L. Przegeźnienie sali wska. SF. ignaty Chmiel został uwolniony. ce b. „E. V. Z“, należy zgłaszać do Państwo- 
łest porachanek Najwyższego Sędziego z naro-: zywąło wymownie na żywe zainteresowanie, | 
dem, który utrzymywał, że nie boi się nikogo, | jakie budzi w społeczeństwie sprawa naszego | ZAKONCZENIE 
7 x ë P I p 50: A A 
prócz Boga, a bał się raczej wszystkich... prócz idostepu do morza. Prelegeat z właściwą sobie POLSKICH. Z Warszawy donoszą: Obrady zjaz- 


wspo Urząda zbożowego, Warszawa. ul. Jasna 
ZJAZDU PLASTYKÓW |Nr 11. 
W SPRAWIE ŚREDNIEGO SZKOLNICTWA 


Boga. I oto w tej chwiłi ty, twóreco „Tkaczów" awada soharakteryzował najprzód ogólnie Bał. du plastyków polskich zakończyły się onegdaj. | W MIECHOWIE. Otrzymujemy następujące pi- Sz 


i „Hanusi“, wstępujesz na trybune publiczną i|tyk, zwracając uwagę między immemi na małą Dwa ostatnie posiedzenia poświęcone były spra- |smo: My mieszkańcy Miechowa, a także i oko- 
przomawiasz do ładów Europy. Nie jako po- głoność wody, wyłszość poziomu w porówna- Wom, dotyczącym reform w muzeach zakładów |licy, stoimy dziś przod pytaniem: „Co stanie się 


kutnik, lecz jako oskarżyciel! W imię kultury pin e Atlantykiem, prądy i fale niewysokie, ceramicznych, graficznych, opieki nad zabytka- |z naszemi szkołami óredniemi na przyszły rok ; 


d wolności! Z tekcyą etyki dla innych uarodów! lecz naogół dość niebezpieczne dla żeglugi. Po- |mi, szkolnictwa artystycznego i t. d. Obfity ten |szhoiny?” 

Z protestem przeciw Francyi! Ze skargą po- krótce ujął kistoryą geologiczną morza, nieda- materyał, opracowany poprzednio w sekcyach, | Jak nam wiadomo wszystkim, ministerstwo 
krzywdzonej ofiary! Z rumieńcem proroka, wną, bo siogającą ledwie epoki lodowej. Od przedstawiono potem na plenarnem posiedzeniu | oamówiło gmachu, w którym dawniej mieścił 
który broni czci Europy przed barbarzyństwem |czasu zniknięcia potężnej skorupy lodowra pod- zjazdu w postaci wniosków, nal którymi od- się monopol, a który byłby, przy nieznacznym 
francuzów! Ale gdzież były twoje pioruny, poe- | nosi się ciągle ląd skandynawski, a obniża po- bywała się ożywiona dyskusya i głosowanie. | stosunkowo nakładzie, zamieniony na oble 
to, gdy z domów francuskich i belgijskich wy- | woli południowe, a więc i nasze wybrzeże. Przy ; Artysta malarz Wł. Tetmajer, który z wielkim szkoły: męską i że . Społeczeństwo niema 
wiekano całemłi gromadzmi mężczyzn, kobiety i | opisie tego wybrzeża zatrzymał się prof Smo- | taktem i umiejętnością przewodniczył na pO0-|Gziś takich fanduszów, aby mogło rozpocząć 
dzieci, aby pędzić je do rołrót okopowych pod ;leński dłużej, przechodząc je e zachodu ma siedzeniach plenarnych zjazdu, zakończył je budowę gmachu, a więc wobec tego stoimy 
kulami własnych rodaków i bagnetami dOzor- syschód i ukazując w pięknych przeźroczach | krótkiem i pięknem przemówieniem, . wyrażając |przęd ewentualnością upadku naszych szkół, 
wów niemieckich? Gdzież były twoje pioruny, ‚pracę fal bardzo różną zależnie od położeńia , nadzieję, że ten pierwszy zjazd plastyków pol- lub zamknięciem czošci klas. I tak dochodzą 
gdy setki tysięcy Polaków wywożono z riemi,; rodzaju brzegu, lecz zmierzająca stałe w je- Skich będzie także stanowił datę odrodzenia jnas słychy, że gim. żeńskie ma być tylko 4-ro 
ojczystej, aby przez trzy lata uzymać ich w fa- danym kierunku — do wyrównania jego linii. | da wielkiej i prawdziwej sztuki. klasowe, na co my, rodzice, zgodzić się ani 
brykach i fermach niemieckich, jak ongi MA- jSpecyaing uwagę poświęcił zatoce Gdańskiejj| W SPRAWIE POLSKIEJ POŻYCZKI PAŃ- dopuścić nie możemy, gdyż chcemy, aby córki 
rzynów. pod batem płantażorów? Czy nie sły- vyróżniającej się dodatnio wśród innych —|STWOWEJ. Z powiatu nowosądeckiego dano- |nasze skończyły średni chociażby zakład, a na 
gzaieś jęku tych niewolników? Czy nie słysza- głębokiej i nie lękaiącej się zamknięcia przez szą: Po wiecach Ks. Icieka, po zachęseniu wysyłanie ich na przedłużenie nauki nie każdy 
leś, ie tych. co uciekali, ścigano prey pomocy | krótką mierzeję (półwysep Hel). W zakończe- | przez księży proboszczów i nauczycieli do Ku-|g nas może mieć Środki. Słowem, dziś, gdy 
psów gończych, jak bohaterów z „Chaty waja nin prelegent opisał dełtę Wisły i podniósł e- powania Polskiej pożyczki państwowej, lud|pam potrzeba ludzi światłych, gdy wiedza win- 
Toma“? Czy nie słyszałeś, jak setki mdzi bra- gromne znaczenie, jakie jej ujście specyalnie chętnie kupował asygnaży Skarbu Polskiego. |ną być dostępną każdemu, grozi nam w Mie- 
no wprost z kościołów, odpustów, jarmarków. ; 21. 


i wysyłano daleko, nie pedając rodzinem na- 
mei miejsca ich deportacyi przymusowej? Czy 


mie słyszałeś posłów pozmańskich, upominają- j 


cych się r trybuny parlamentarnej o prawa 
człowieka i błagajacych przes lata całe bez 


skutku, aby robotaików polskich nie traktowa- | 


mo jak murrynów, aby pozwolono im wrócić 
do rodzinnej ziemi? Czy nie słyszałoć cyniez- 
nych odpowiedzi swoich ministrów | genera- 
łów? 

Gdzie były twoje riermny: poeto? 

I teraz dopiero, gdy wybiła godrina sądu, 
przypomniałeś sobie, że jest Bóg i prawa, że 
istniał Pitt i Lafayette, że hańbą jest wskrze- 
szać niewolnictwo i ie jekoów niemieckich ka- 


rać nie wolno, be s3 oni przecież... bez winy. | 


A jakież winy pomelnii Francuzi, Belgowie, 
Polacy, których przykuwaliście do taczek jak 
bydło pociągowe, i których feden fabrykant lub 
sęrarynsz niemiecki sprzedawał drusiemu za 


brięczącą gotówkęł? Czemu wtedy milczałeś? | w razie potrzeby koni*cznej pomocy pieniężnej że niektóre kasy postąpiły bardzo po obywa-| WPaui S. M. w Krakowie: 
Crema miłezał parlament, który przecież miał |; + d. Zasadą było, aby każdy uzyskał moili- telsku (a. p. Kasa oszcz. w Bochni), dając od kajemy. 


prawo mówić bez ćenzury, miał prawo jawnego 


„dla Polski posiada. Cały kraj odczułby bardzo | Subskrypcya dosięgia w początku marca b. r. 
,dałkliwą różnicę. gdyby zamiast Gdańska przy- j poważnej kwoty 6.000.000 K. Lecz obecnie za- 
jsądzono Polsce jakiś inny pas wybrzeża. 


116 b. m. odbyło się w magistracie pierwsze pe- | Polskiego. Lud dając gotówkę, choc dostać de 
|siedrenie Komisyi społecznej Rady m. Przewo- | ręki odnośny papier, 1 
jdniczący wiceprezydent m. Rolle, przedstawił ,kawałeczka papieru nie wystarcza. 
jdotychcrisow© prace Komisyi dla okresu przej- | 


społecznej złożył sprawozdanie z działaności dzie się zaporę przez niedostarczenie druków 
tegoż Urzędu za eras od 15,maja 1916 do 28 na deklarzcye i asygnai. Jeżeli się brakowi nie 
jlutego 1919 r. W tym czacie zgłosiło się do zaradri spiesznie, to zglaszanie © pożyczkę su- 
Urzędu 19.765 osób o pomoc w 36.073 spra- pełnie natania. 

wach. Inwalidów wojennych zgłosiło się 1.503,] PATRYDTYZM ŻYDÓW. Z Bochni piszą 
j wdów po poległych 421. Pozostałe sprawy nam: Fakt ogłoszenia pożyczki państwowej 
sprzypadają na rodziny powołanych pod broń, przymusowej, podziałał na społeczeństwo ty- 
internowanych za granicę, uchodźców i t. d. dowskie w ten sposób, że banki i kasy oszczę- 
Z sprawozdania wynika, że Urząd dążył w gra- dności są driś oblegane przez żydów, którzy 
,Bicaeh możliwości do udziełenia swym klientom oddają w depozyt prawie calą swoją gotówkę, 
|wszechstronnej pomocy w kierunku ugrunmto- chcą w ten sposób uwołnić się od obewiayków 
„wania dla nieh stałej egzysteneji, udzielenia płacenia 50% na pożyczkę państwową, mimo, 


wie jaknajyrędzei uwzględnienie uzasadninne- tych wkładek tylko pół procent z zastrzeże- 


chowie zamknięcio szkoły, lub usunięcie z niej 
części młodzieży. (i, od których zapobieżenie 


| pał słabnie, chęć kupna znika z powodu braku |temu zależy, nie poninni zapominać ani na 
OPIEKA SPOŁECZNA. W poniedziałek dnia raków na deklaracye, braku asygmat Skarbu | chwilę, Że dzieci to podpora odrodzonej Ojczy- 


zany — to jej przyszłość i siła! 


bo mu pokwitowanie Baj Sprawa szkół naszych, to sprawa nagłąca, bo 


koniec roku szkolnego za parę miesięcy, mło- 


i Z jednej strony nawołuje się do licznego sub- | gyjęg setkami garnąć się pocznie do nauki, a 
jściowego. poczem kierownik M. Urzeda opieki Skrybowania pożyczki, a z drugiej strony kia | 


my co s nich zrobimy? Jeden z ojców. 
ODPOWIEDZI REDAKCYL WPaa prol. Jan 
Łoś w Krakowie: W odpowiedzi na laskawo 
uwagi Sz. paaa prof. stwierdzamy, że właśnia 
praca filologów polskich na Kaszubach została 
w artykule naszym specyalnie podkreślona, Że 
pozatiem neuka nasza podobnie zresztą, jak car 
łe społeczeństwo, minimalaie zajmowała się tą 
niezmiernie ważną dzielnicą, dzięki której mo- 
żemy dziś wogóle mówić o wyjściu na morze, 

to rzecz powszechnie znana. 
Uprzejmie drie- 


protestu? I ty dziś zamiast wdziać włosienicę |go życzenia. Po dłuższej dyskusyi. w której niem, że kwota przed 10 września wycofama| ZAMIAST KWIATÓW na trumnę śp. Maryi 


_. À stanąć w kruchcie świątyni, z pokornem bła- 
gaiem o zmiłowanie zwycięzców, ty śmiesz 
+ wstępować ma trybunę publiczną i wykładać 
katachizm Chrystrsowy. mówić o nietrkałności 
prawa, stawiać inne tady pod pręgierz 1 powoły- 


|r m. Ostrowski 
iny na jaknajszerszem podłożu, na wniosek r. 
m. Schneidra, Komisya przyjęła sprawozdanie 
,do zatwierdzającej wiadomości, wyrażając za- 
|razem personalowi biura uznanie za dotychcza-. 


piazerać 
stwo, żak i rząd polski tolerować niecwętzego 


przedstawił sprawę ofiar woj- nie będzie. Fakt, że niska stopa procemiowa Holcksowej złażył prof. Henryk Pachoński kwo- 
„nia odstrasza żydów wcale, jest majwymowniej- tę 0 kor. na „fundusz zierót im. Tadeusza Ko- 
szym dowodem ich niechęci ku pożyczee. Pery- | Ściski”, 


Zawiadomienia | komunikaty. 
KOMITET STOWARZYSZEŃ KOBIECYCH 


ścia i przeżycia kapłana, biorącego udział w 
wałoe kułturnej. Wieje z nich prostota i szcze- 
rość obok synowskiego przywiązania do Ko- 
ścieła i wiary w dobrą sprawę. Bardzo ciekawe 


84 Baczepóły sądowe i mowy wygłoszone przez 
samego Zatora w obronie wiaznej. 


„PORADNIK JĘZYKOWY w zeszycie za ma- 
rhow rawiora treść mastępującą: Trzeha społszczyć 
Polską; Polszezyuaa ma Spawn; Jęryk w publika- 
oyach urzędowych; Z arsenału wojennego; Roz- 
trzema; Połdłosie: nam polskiego języka, 


przez OROA. 

K, Wyszedł „Ruluton* Nr 32 (za la- 
ty, ongan rełutański 4wo p. p. Czasopismo saiy- 
ryczno - polityczno - humorystyczno-naukowo - li- 
rerucko-rolutońskie. Egzemplarz w cenie 150 K 
do mabycm w „Ełce”, ul. Wisłna 4, cw. w agenci 
i ów i ogłoszeń Hopeasa i Salomnuowej, nl. 

zepańska L 9. Adres redazkcyi: Kraków, „Re 
luon“, Rynek gł L 19, I p. „Żeębiua Iudsto . 


Wielki Post. 


(Z notatek Z. Gloger, 

Posty wogóle obchodzone były w Valve su- 
rowiej i bciólej, niż w innych krajach katolickich 
Europy. Ałe i ta zachodziła różnice, że gdy 

złej krwracano więcej uwagę na iłość 
w apozywasia podczas posta, to Po- 
lacy przedewszystkiem stosowali się ściśle do ja- 
kości, a jedli postnych rzeczy zwykle dużo. To 
też jeden z kmięży francuskich bawiących w Pol. 
wce za Jana Sobieskiego powiada: „Post Polaków 
zaieży tyłka na wstrzymanin się od mięsa i ma: 
wła, zresztą wszyscy jedzą i popijają w ciągu 
całego dnia”. Zato w Wielki Piątek na pamiątke 
meki Chrystusa Pana, wiele osób że wszystkich 
stanów Baszyło, nie przyjmując w dniu powcż- 
szym mawet wody. do amt. Niektórzy znowu Ñu. 
bowali nie przyjmowania iadncgo pokarmu w 
ierwszy dzień Wielkicjnocy i ściśle luba swego 
ochowywal. W pierwszych wickach swego erze - 
ścijnństwa, Polacy zachowywali post wielki tax 
surowe, że od jepo połowy, czyli średpańcia. aż 
do Wiełkiejnocy nie przyjmowaji pokanuów viv- 
płych i gotowanych, żyjąc tyllo chlebcn, Busun- 
nymi owocami, ryba wędzoną. T ro właśnie dała 
w średnich wiekach początek zwyczajowi zacho- 
wywanemia prees lud wiojski i micjski dotad 4% 
w środę półpostną czyłi _„pilpościec" swawolni y 
wziąwszy rano stary garnek, jako naczynie nie- 
potrzebne i nspełniwszy go skorapami 1 popio- 
łem podbiegaja ukradkiem i rozbijają e drù i 
lub okiennice śpiącego sąsiada. W miastach ko- 
biety mężczyznom, a ci białogłowom i pannom 
idącym ulicą, resi takie zarnki pod nogi w- 
łając: „Półnoście mości panie! Juh mościa pani! 
mością panno!“ 

W pierwszym i ostatnim tygodniu wielkiego 
posta poddawano mu sie najsurowiej. y za- 
wmożnicjnze używały w tym czasie oliwy zamiast 
masła. a uboższe oleju. Jest nawet stare na past 
pizysłowie, że: „Mości panie dobrodzieju dobre 
kluski na ołejn*. Miwa kraszono harszcz. A komu 
šo starych lazi nieznane były grzanki » chicha 
smnrowane oliwą. ssypywane kmimkiem z cukrem 
Jub salą i rumionione na różnie nad wegłami. — 
Grzanki takie z piwem grzanem stanowiły zw: kle 
pcstną wieczerzę polską. Piwo grzane z żółtkiem 
nszywano polewką piwna: a w czasie postów 
wnbioną i podawaną w szklanicach. Przyrządzana 
takte „mnichy* zapewne nazywane tak od tego, 
ie z kuchni klasztornych wzięły początek. Były 
to obwarzenki pokrajane w kostkę, sparzone 
wrzątkiem na sitku blaszanem polane na półmi- 
sku masłem z cebulą. Ryby stanowiły podstawę 
postu i dlatego przy wszystkich dworach. kla- 
sztorach i miastoczkach prowadzano ich hodowle 
w licznych stawach i sadzawkach. W kuchniach 
możniejszych przy rządzano w poście z wielkich 

im”, 


wać się sa ideały wolności, postepu, humani-jsowg pracę. Następnie kierownik M. Urzędu 
zm"? pośrednictwa pracy przedłożył sprawozdani» 
Tak p. Hauptmanowi odpowiedział polski jego jz działalności tegoż biura, wykazujące stosun- 
kołęga po piórze, wyręczając konferencyę pa- |kowo dość zaaczną i z dnia na dzień powiększa- 
ską, która w tej ch Ba czasu. |jącą się żyweżność. Uchwaleniem projektów 


pom 


postępowania żydów nie będzie, lecz od tych 
wszysżkich wkładek po dniu ogłoszenia przy- 
musawej pożyczki do banków oddanych, mimo 
tego, że gotówka umieszezoną będzie w ka- 
sach, 50% przymusowej pożyczki bedzie 


ścią - | pobadnóa. 
Redakior odpowiedzialny i naczelny Romar W 


zaprasza wszystkie deleratki Stow. na posie- 
dzenie dnia 13 marca h r. w sali Banku Ziemo- 
skiego ul. ów. Marka l 8, H. p. © godz. 5 po 


